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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 

Podłog nowszych wiadomości zJamaiki przez 
Pocztę listowa w Anglii odebranych, Rząd Peru- 
wajalski nie potwierdził ostatniego traktatu pokoju 
k Kolumbiją zawartego, poczém Boli war kazał woj- 
sku swojemu isć do Limy. - + 
Ostatnie gazety nowo - yorhskie z dnia 2. Lipca 
donoszą z Mexiku, że wyrok przeciwko Hiszpa- 
MOM został w sposobie okiatnym i oburzającym wy- 
<D80Y; w dniu 24. Kwietnia brano ich z domów 
1 Pomimo narzókania żon i dzieci prowadzono na 

czegi ; tylko 447 dozwolono zostać w kraju. Oba- 
wlają się, aby wykonaniu tego środka nie towa- 
Tzyszyły na nowo bezprawia. Dochowni mieli się 
odezwać przeciwko okrucienstwom rzada , który 
JOWY wydał wyrok, nakazujący uwięzić wszystkich 

'Sży, którzyby się sprawami nadigan ty 4 ył 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


dów uży 
traktat u 


Donoszą z Nowego - Yorka pod d. 1. Czerw- 
"a: Prezydent przywrócił rzecz o pensyjach żoł- 
Mierzy z czasów rewolucyi do dawnęge stanu, to 
Jest, iż aylho żołnićrze oddziałów miejskich mają 
pga do wysłażonój pensyi. Ze wszystkich re- 
Śri 5 zaprowadził, ta jest najhpiesnigiagp, 
dot , ` m o 
wiejskich, yha około 2000 weteranów z woj 
em W Maja odbyło się tutaj pa żądanie Kowi- 
r szkolnego greckiego, zgromadzenie, na któ- 
e hnaradząno się nad wychowaniem w Grecyi. 
| walono majprzód życzenie Prezydenta i na- 
"u greckiego, aby dobrodziejstwo wychowania 
Popelarnę 9 powszechnem się stażo, a następnie 
w anowdoe Pomagać Grekom w tym względzie, 
Pk ę Kommissyję do odbierania pieniędzy i zło- 
samómy op miest około 1000 dollasów. Na tem 
dlo posiedzeniu postanowiono zachęcić damy 
zawiązania towarzystw w celu założenia wyż- 


Ca; 


N” 85. 


24. Lipca 1829. 


szój szkoły żenskiej w Grecyi, oraz zachęcać męż- 
czyzn kilku do jeżdżenia po krajn, aby przyśpie- 
szyć tę sprawę i wysłać do Grecyi nanczycieli, 
jeżli być może, jeszcze w roku bieżącym, Plan 
ten nie podoba się wielo gazetom, Jedna z nich 
nazywa go niewłaściwym, ałbowiem zakłady na- 
uhowe dla krajowych ubogich jeszcze same wiele 
zostawiają do Życzenia i zasługują na pićrwszeń- 
stwo wsparcia. — Inny Dziennik żartoje z tćj filan- 
tropii. »Nasi dobroczynni Amerykanie, mówi mię- 
dzy inuemi, pragna więc za hilka tysięcy dolla- 
rów zjednać sobie sławę, że byli naaczycielami 
Grecyi, wtenczas, Miedy trzy największe M ocar- 
stwa enropejskie, dla oswobodzenia Greków zjarz- 
ma turechiego, poświęcały milijony i krew pod- 
danych. Przypominato bajkę Lafontena: Powóz 
i Mucha. Byłoby mi nader przykro, gdyby taki 
naród jak amerykanski, śmiesznością «chciał się 
okrywać, przywłaszczając sobie postępowanie, do 
jakiego żaden naród w świecie nie wa prawa, to 
jest, gdyby się mięszać chciał do spraw %ewnętz- 
nych innego narodu. Jakoż zdaje się, że to dziełe 
jekiegoś spekulenia, albo tych, co mają zamiar 
nawrackć Grehów. Zreszta, nie byłożby łatwiejszą 
rzeczą dla Grehów., sprowadzać dla siebie nan- 
czycieli z F.ancyi, Anglii i Niemiec, aniżeli od 
nas, którzy, jakkolwiek mczymilisay wielkie po- 
stępy, przecież wtym względzie, nie możemy się 
porównywać z temi krajsmi. To wszystko zwa- 
żywszy, spodziewam się, że Ameryhanie nie ns- 
stręczą masteryi do podobnych dzieł jak Hodtbrag, 
Don Qoixote i Dr. Syntax.« (D. A} 


Portugalija. 


Nowy Gubernator wyspy Terceiry, Hrabia 
Villaflor *), obejmujac w dniu 25, Czerwca do- 
wództwo nad tameczną osada, w imienin najpra- 
wowierniejszćj Królowej Jejmci Donny Maryi IL, 
wydał rozkaz dzienny do wojska i odezwę do 
mieszkańców wyspy, osnowy następującćj: »x) Roz- 
kaz dzienny. W pałacu rządowym w Angry, dnia 
25. Czerwoa 1829. Przybyłem tu, dla objęcia 


*) Hrabia Villaflor wsiadł w dniu 17. Maja ma sze- 
mer Exquisite i popłynął z Londynu do avre, 
zkąd wd. 5. Czerwca udał się do Tarcciry i po- 
mimo baczności eskadry blokującej Dom Migude 
'hrążącćj przed ta wyspą, zawinął wd. 22. t, m. 
"do Angry. (P D. A.) 
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w imieniu najprawowierniejszej Królowej Jej Mci 
Donoy Maryi IL, urzędn Wielkorzadzcy i Jene- 
rałnego Kapitana wysp Azorskich, i poczytnję się 
za szczęśliwego, iż na mnie padł los dowodzić 
wiernymi Oficerami i wojskiem osady Terceiry, 
i że będę mógł spólnie z nimi walczyć o przy- 
wrócenie prawego rządu i o zupełne i całkowite 
oswobodzenie ojczyzny. Spodziewam się, że duch 
tej wslecznćj osady, a nadewszystko ścisła karność, 
jako jedyne środki do zapewnienia powodzen na- 
szym usiłowaniom , dozwolą mi osiągnać cel, za- 
leżący ed gorliwości i znanćj wierności Oficerow 
i wojska, których dowództwo zostało -mi powie- 
rzone, 2) Odezwa. Mieszkańcy wysp Azorshich | 
Królowa Jej Mość, troskliwa o wasze bezpieczeń- 
stwo iżycząc sobie obronie wyspy Terceiry i wszy- 
stkin ważnym działaniom, do których za podstawę 
jest wybrana, nadać jedność idziałalność, nieod- 
zownie potrzebnych w lak nader ważnych okoli- 
cznościach , jak teraźniejsze, rozkazała mi w cha- 
rakterze jako Gubernatora i Jeneralnego Kapitana 
poczynić przygotowania do obrony wyspy T'erce- 
iry przeciwko wszelkiema napadowi ze strony uzor- 
pacyi, iinne wyspy tę prowincyją składające po- 
łączyć w posłuszebstwie ku Królowej i Konstytneyi. 
YWaleczność i wierność waszych obroliców, tak 
stałego lądu Portugalczyków, jakotéż krajowców 
tego Archipelagu wysp Azorskich, npewniają mię, 
że wyspa Terceira nie ma się czego obawiać ita 
waleczność , połaczona z wybornym duchem nucie 
śnionych mieszkańców inaych wysp, zróci prędko 


jarzmo uzurpatora z całćj wyspy, którćj niestety 


część obciąża. Chociaż słuszna ta nadzieja nie 
została jeszcze spełoiona ; chociaż nie nadeszła 
chwila, abyśmy naszę prawą Królowę widzieli na 
swój tron przywrócona, chociaż nie wszyscy mie- 
szkhańcy Monarchii są szczęśliwi, żyć pod Jej ber- 
łem i pod Konstytacyją przez wszystkich zaprzy- 
siężona, wszelako mieszkańcy tej wyspy używają 
tych wysokich i drogich dobrodziejstw. Oby do 
was wewnętrzna niezgoda nie miała przystępu. 
Sprawiedliwość bezstronna będzie wam wymie- 
rzona; harność wojskowa zasłoni was od wszela- 
kich gwałtów , i wierny rozkazom Królowej Jej 
Mci, starać się będę o ile być możę lżejszem 
nczynić położenie, o jakie was przywłaszczenie 
przyprawiło. Mieszkańcy 'Terceiry | Opatrzność, 
opieknjaca się sprawiedliwym, przyspieszy dzień, 
w którym cała oswobodzona Monarchija odda po- 
chwały wąszemn zasłużonema postępowaniu, i uzna, 
że ta wyspa w czasie, gdy Królowa haniebną zdradą 
pozhawiona została swojego tronu, była podporą 
aławy, obowiązku i wierności!« (D. 


Państwo Papiezkie. 
W dniu 15. Czerwca wyszedł w Rzymie edykt, 


— 
e 


na mocy którego dawniejsze przepisy przeciwka 
tajemnym towarzystwom są odnowione. Podług 
tego, każdy, kto do uchwał takich towarzystw 
i onych wykonania należy, uważany będzie 24 
zdrajcę kraju i ukarany będzie śmiercią z utrata 
całego majątkn. Tój samćj karze podlegają ©”, 
ktorzy pozwalają w domu swoim miejsca na takie 
zgromadzenia. Ci, którzy je pokrywają lab js” 
kim innym sposobem wspierają, mają być na cała 
życie skazani na galery, zaś na lat pięć wszyscy» 
którzy wiedząc o istnienia takiego towarzystw?» 
nie doniesą o tem właściwej władzy. Przepisy 
te rozciągają się tak do świeckich, jako ido du- 
chownych, tudzież do wszystkich oudzoziemców» 
którzy miesiąc w hraju przepędzili. Szczególne 
w.tej mierze ustanowiona Kommissyja rozstrzygać 
będzie wszystkie do niėj należące wypadki, 0% 
której wyroku odwołanie się nie ma Kis 
(D. A. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 14. Lipca. — 


N. Cesarz i Król Jmć w przejeżdzie z Jeg0 
Cesarzewiczowską Mością Wielkim Xięciem Ces? 
rzówiczem przez Hrubieszów, raczył objadować 
w domu Bromirskiego, Kommissarza obwodu, i nz)" 
łaskawiej udarował kosztownym fermoarem mA” 
żonkę tegoż Kommissarza. (D. P. K.) 


p Rossyja. 
Podług wiadomości z Tulczyn», przybył temże 


Cesarz Jmóć Rossyjski w dnia 1. Lipoa, i wd. % 
t. m. wyjechał ztamtąd udając się do Petersburg? 


—— Z Petersburga d, 47.(29.) Czerwca. — 


N. Cesarz Jmć, przez rozkaz najwyższy 
dniem 28. Maja wydany w Potsdamie miano 


pod 


wac 


raczył J. K. W. Alberta Xiçoia Pruskiego, Sze- 
fem pułku Małorossyjskiego kiryssyjerów » p. 
y Xip 


odtąd nazywać się ma pułkiem kiryssyjero 
żęcia Alberta Pruskiego. M 
Rada instytatów kredytowych Państwa odby 
d. 28. Czerwca doroczne posiedzenie w celu ie 
jecia ich rachonków z r. 1828, Minister shar k 
zagaił je mowa, w której powiedział, że (agi 
trwania wojny zapasy pieniężne nietylko wystarczy Ý 
na opędzenie jej kosztów, ale nadto otworzyły Ea 
zasoby. Oprócz wewnętrznych pożyczek zbe% „y 
zaciągnął rząd nową summę w Hollandy! » miej 
korzystnie, iż dla hraju nie będzie uc!” p A 
Wypadki wojenne c. 1828 nie miały szkodliweB 
wpływu na skarbowość Rossyi, owszem Pl 
nośó nważa je za pomyślne. Stopa kursa per o= 
jest korzystna, a agio na monecie brzęceć I F r. * 
mimo wydatków wojennych, spadło. AY c'ie go 
1828. wpisano do księgi dłogów Pafistwe ko 
67,000 r.śrebr. i 288,000 r. ass-; nowa požy° 


lenderska zapisana jest pod r. 1829. Do r. 1329 
cały dług Państwa wynosił 553,621,599 r. assyg., 
A wtćj samój epoce umorzono dtuga 116,909,000 r. 
assvg. Assygnacyj bankowych znajduje się w obiegu 
595,776,510 r. Bank pożyczki i bank bandłowy mia 
Y zysku do 5 milijonów rubli. Zakończył Minister 
tem, że kredyt Rossyi pomnożył się r. 1828. (G.P.) 


Wiadomości od wojska przeciw Turcyi 
działającego. 


„. Głównodowódzący drugą armiją Jenerał Ad- 
jatant Hr, Diebitsch zdał pod d. 20. Czerwca n; 
st. N. Panu następujący raport: 

, debrane w różnych czasach wiarogodne n- 
Wiadomienia donoszące, iż rząd Turecki skupuje 
Wiele zboża, które myśli spławić Danajem dła 
taOpątrzenia niėm twierdz nad tg rzeką , będących 
leszcze w jego posiadaniu, zwróciły uwagę na- 
Szelnego Wodza na ważność pozbawienia nieprzy- 
Jacielą sposobów korzystania z komunikacyj wo- 

nych. Jenerał Diebitsch wydał w skutek tego 
ttósowne rozhazy Jenerałowi Adjutantowi Baro- 
nowi Geismar, btóry mniemał , iż najpewniejszym 
srodkiem dopięcia zamierzonego celu, byłoby przej- 
ście Dunaja i opanowanie obwarowanego miasta 

Achowy, jako ponhtu najważniejszego w tóm 
Przedsięwzięciu. 

, Dla têm pomyślniejszego wykonania tego za- 
Miara, batalijon S4go putha strzelców, który z 

wieiią działami Zciój kompanii artyleryi Iekkićj 
kac? Zajmował wieś Oroszany nie daleko ujścia 

zr Zio. do Dunaju, został wzmocniony Tomshim 
fe kiem piechoty, jednym batalijonem pułków : Ko- 
AC i Tobolskiego, 8 działami bateryi pozy- 
„ylnej Nro, 1., kompanija artyleryi konnej Nro. 
A » pułkiem dragonów Moskiewshich , pierwszym 
ni. dronem pijonijerów konnych i jedng bompa- 

Ja kozaków z pułku Podpułkownika Popowa 2. 

prócz tego 80 barh i 10 promów odebrało roz- 
| -% spośció się z Krsjowy do ujścia rzeki Żio, 
dział u; 8. Czerwca o godz. 10. wieczorem od- 
Hot zę 07 z 200 ochotników wszystkićj broni 
bwin wyszczególnionćj, pod dowództwem Puł- 
batali: a Hra, Tołstoj, Adjutanta JCMci, tudzież 
kowaiła ©4go pułku strzelców pod sprawą Puł- 
wódz Gawryłenków , wsiadły na statki pod do- 

wos Pałkownika Grabbe z pułku dragonów 
złó%, rossyjskich , sprawojącego obowiązki szefa 
Mai ne sztabu Jenerała Adjntanta Barona Geis- 
ka e lostały się do ujścia Zio. Tymozasem re- 
Przed piska udała się ku Dunajowi i przybyła 
„Wiliem na brzeg rzeki, gdzie była - 
Botowia do dzi BI: 5 pow PE 

Red o dzialania za pierwszym znakiem, 
ECOlA nieprzyjaciełska nzbrojona 3ma dzia- 
brzega Danaja będącego naprzeciw 


gaci broniła 
5. . rz. 
Bela rzeki Żio, Oprócz tego były jeszcze dwie 


365 


reduty na górach, a na brzegu rzeki szalapy ka. 
nonierskie, DBsteryją o 22 działach, wzniesiona 
przez nas na brzegu Dunaju naprzeciw Rachowy 
pod dowództwem Jenerała Majora Dieterichs, roz- 
poczęła natychmiast ogień do rednt i do miasta, 
zkąd odpowiadano bardzo czynnie. Pułkownik 
Grabbe rozkazawszy statkom, aby się trzymały ile 
możności blisko jego barki, przebył rzekę z szyb- 
kością przy okrzykach hara! ze wszystkich bark, 
htóre ma towarzyszyły, i przybił pierwszy do 
przeciwnego brzegu, w jednym czasie coi barki 
Pałkownika Adjutanta N. Cesarza Hra. Tołstej i 
Ą inne zajęte przez ochotników, Pomimo gradn 
kul, które rzncano z gór, z domów i chałap, ten 
nieostraszony oddział rzuca się w wodę bez straty 
czasu na oczekiwanie innych bark, i przybywając 
do brzegów, wdziera się na pierwsze pagórki. 
Torcy bronią się nie ustępując kroku; w każdym 
wąwozie, w każdym doma wypadało brać sztar- 
mem wszystkie punhta, gdy tymczasem inne bar- 
ki przybywały kolejno z wojskami przeznaczone» 
mi do tej wyprawy. 

Pułkownik Grabbe uszykowawszy batalijon 
34go pułku w kolumnę, roszył na jéj czele do 
miasta, i po. zaciętćj walce, która trwała całe 4 
godziny, zdobył szturmem redutę założoną na 
spadzistój górze , gdzie został od wystrzała ranio- 
ny w prawe kolano. Nie wstrzymany atoli tą raną 
Pułkownik Grabbe wysłał Pułhownika Gawryłen- 
how z dwoma kompanijami dla zdobycia szczyta 
góry panującćj nad miastem. Tem poroszeniem 
przeciął wszelkie związki wojsku Toreckiemu, 
które pozostało było w redncie nadbrzeżnćj i w 
cytadelli, gdzie Pasza zamknął się z osadą w do- 
mach i meczetach. Jenerał Adjutant Baron Geis- 
mar rozkazał w tenczas Pułkownikowi Leman, 
wsiąść z dwoma batalijonami pułku Tobolskiege 
pa barki pozostałe na lewym brzegu, i na te, 
które powróciły, wyladować powyżćj reduty nad- 
brzeżnej , wziąć ją szturmem i złączyć się zPuł- 
kownikiem Grabbe dla uderzenia nieprzyjaciela. 
Redata broniona z rozpaczą przez Turków, zo- 
stała zdobytą bagnetem z szybkością piorana i nie- 
ustraszonością nadzwyczajną, pomimo ognia z dział 
i ręcznój broni, którego nieprzyjaciel nie szczę. 
dził, stale wzbraniając się poddać. 

Pasza broniwszy się jeszcze hilka chwil w cy- 
tadelli, wyszedł z nićj i zdał się na łaskę Pat- 
kownika Grabbe z całą swoją osadą, wynoszącą 
400 ladzi. Jenerał Adjotent Baron Geismar roz- 
kazał potem barkom uderzyć na szalupy kanonier- 
skie, z Których jedna wpadła w nasze ręce z 
działem, htórem była uzbrojone. 

Strata nieprzyjaciela w tćj rozprawie była 
bardzo znaczna. Tylko jazda jego w liczbie 500 
pod dowództwem innego Paszy, zdołała się ra- 


townć ucieczką. Wszystkie inne wojska Tureo- 
kie, które należajy do tėj potyczki, stały się o- 
fiera swej zaciętości, W liczbie zabitych znaj- 
duje się Selim Effendi, Ajan Rachowy 5 dział, 
6 chorągwi i 465 jeńców, pomiędzy którymi jest 
Hassein Ali, Pasza Vrany o dwóch buńoznkach, 
tudzież wielka liczba Oficerów , dostało się w ręce 
zwyciężców. Z naszej strony mamy Ž Oficerów 
i 47 ludzi zabitych, 11 Oficerów i 175 ludzi zo- 
stało ranionych; w liczbie ostatnich są : Pułkow- 
mik Grabbe, Połkownik Adjatant N. Cesarza Hr. 
Tołstoj, Kapitan z głównego sztabu Baron Korff, 
i Adjutant Jenerała Barona Geismar Porucznik v= 
łanów gwardyi Engelhardt, tndzież kapelan puł- 
ka Tobolskiego piechoty. (D. P. K.) 


Multany i Wełoszczyzna. 


W Bakareście ogłoszono wd, 39. Czerwca 
mastępujący gubernijalny reskrypt : »W skutek naj- 
wyższego postanowienia utworzony będzie w Bu- 
KBareście pod przewodnictwem rzeczywistego Rad- 
cy Stana P. Minciaky, komitet z czterech mul- 
tanskich i ozterech wołoskich Bojarów, Z tym do- 
datkiem, że połowę tychże wybierze Prezydent, 
a druga właściwe dywany Xięztw obudwóch. — 
Celem tegokomitetu będzie zaprowadzić wewnę- 
trzny systemat rządu, a projekta w tej mierze wypra- 
cowane zostaną późnićj do zupełnego rozpoznania 
obudwom dywanom przełożone. — Ponieważ w 
skatek tego Radca Stana P. Minciaky , dał swoje 
zdanie, przeto zalecam dywanowi: 1) oznajwić 
P. Wornikowi Michałaki $tardza, iż w tej mierze 
ze strony Prezydenta jest mianowany; względem 
mianowania drugiego członka komitetu nastąpi do- 
ddatkowe zalecenie; 2) przysiąpić niezwłocznie do 
wyboru reszty Bojarów , których dywan ma prze- 
znaczyć, 'do czego powinni być wybranymi mę- 
źowie, swiadomi najlepiej ustaw miejscowych, 
zwyczejów i stosunków %rajo. ‘Gdy zaś do tego 
komitetu dla tómaczenia małtańskich dokumentów 
potrzeba multańskiego urzędniha, któryby posia- 
dał język francazki, przeto proponuję dywanowi 
Age Asseki, (który, jak wiadomo, ogłosił się Re- 
aktorem Pszczoły maltańskiej), jeżli jego domo- 
we interesa tema wyborowi przeszkadzać nie bę- 
«da. Człookom, Którzy mają być wybranymi, po- 
winno być zaleconem, iżby się niezwłocznie w 
tę podróż wybrali, i u Prezydenta (P Minciaki) 
stawili. wa~ Potrzeba onym oznajmić, iżby się va 
czas tataj swojego pobyta w potrzebne rzeczy zao- 
pstrzyli, i nabyli potrzebnych wiadomości przy- 
;gotowawczych jako mieodzownych, «by celowi 
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swojego poselstwa odpowiedzieli. — Szczególniej 
potrzebna jest dokładna znajomość treści traktatn 
Akiermańskiego i onegoż zastósowania. W Baba- 
reście d. 29. Czerwca 1829. (podp,) Żełtuchin. 
Dalej ogłoszono w Buliareście względem u- 
rządzenia korpusu Pandurów w wielkiej Woło- 
szczyznie, co nasiępaje: »Naczelny Wódz dra- 
giej armii (Jenerał Diebitsch) zalecił dowódzoy 
wojska na lewym brzegu Dunaja, Jenerałowi Ad- 
jutentowi Kisełew, urządzić w wielkiej Woło- 
szczyznie cztery batalijony Pandurów w sposobie na- 
stępującym : Pandurowie , » uwagi na ich zręczność 
robienia bronią , słożyć maję do obrony szańców; 
wysypanych na lewym brzega Danaja i w Xię* 
stwie Wołoszczyzny przeciwko napadowi nieprzy* 
jaciela. Każdy batalijon mieć będzie szefa, po 
nazwiskiem szefa batalijona. — Batalijon składać 
się będzie ze czterech kompanij, a każda kom- 
penija ze 100 szeregowych, 10 kaprali, jednego 
Kapitana i jednego Porocznika; razem z 1,600 
szeregowych, 100 kapralów, 16 Kapitanów i 16 
Poruczników ; ogółem z 1,792 ludzi. — Płaca 
szeregowego Pandara wynosić ima miesięcznie 
piastrów , kaprala 10, Poracznika 40, Kapitana 
Bo, a Szefa bstalijona 160 piastrów. — Wszyscy 
Pandorowie, którzy wnijdą w słażbę, wolni będą od 
wszelkich podatków. —  Oficecowie wybrani be- 
da z Pandarów najzdatniejszych i najlepszej Kos” 
dnity. Płaca ich opędzana będzie z dochodów 
Xięstwa , tah, jak płaca Pandurów inałej Woło-- 
szczyzny, urządzonych przez Jenerała Adjatanta 
Barona Geismar. Żywność i utrzymanie dostar- 
czat będzie rząd. Do uzbrojenia otrzymają brod 
z pułku strzelców konnych pierswszćj dywizyi.— 
Ładanków i skałek rząd onym dostarczy « 
Wedłog dalszego uwiadomienia , dodana bę" 
dzie Korpusowi Pandurów kompanija rzemieślni- 
ków, w sposobie następojącym urządzona: Kom- 
panija ta liczyć będzie 250 ladzi, t. j., 25 Ha 
pralii 225 rzemieślników ; między ostatnimi be” 
dzie 5 stelimachów , 5o cieśli, kilku majtków» 
karowników., bednarzy i t.p. — Wszyscy» któ- 
rzy wnijdą w służbę, wolni są od wszelkich Po; 
datków, Żywność i utrzymanie mieć będ? 
rzędu. Równie i narzędzi rzemieślniczych 772 
im dostarczy. W razie choroby, chory umieszczo* 
py będzie w szpitalu i bezpłatnie pielęgnowany" 
Płaca szeregowego rzemieślnika wynosi miesięc” 
mie 5, kaprala 10, a szefa Bo piastrów. — Ę 
panija ta będzie pod dozorem szefa, pod nazw 
shiem Kapitana kompanii, odbierajacego zożhas? 
od szefa batalijona Pandurów. (D. 8; 
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